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POLACY! KATOLICY!
W  najbliższą niedz elę stajemy a > 

urny wyDorczej.  Kazae w ybory  są  w a l ­
ką Walkę tę musimy rozegrać z w y c ię ­
sko.  Z p ow od u  uniew ażnien ia  naszej  
l isty w  okręgach II i III. teren rozgrywki  
SKUrczył się. Przeciwko unieważnien iu  
wrtroźymymy odpowiednie  kroki To  
sp r a w a  późniejsza Teraz m yś lm y o z w y ­
c ięs tw ie  na odcinku jaki nam pozostał .

Wojna, jaką  toczymy to wojna nie 
o mandaty, to wojna o polskość nasze­
go miasta. Celem naszym jest w y tw o­
rzenie silnego mieszczaństwa, obrona 
polskiego rzemiosła, rozwój naszego han­
dlu, opieka nad polskim robotnikiem. 
Bez polskich miast niema nasze Państw o 
trwałej przyszłości Boleśnie poucza nas 
o  tern w łasna  historja, historja upadku.

Tę ideę rozumieją dzisiaj i wcielają 
w  życie inne narody. Nie sposób aby 
Polska tego nie pojmowała.

Aie do walki wyborczej stajemy nie 
tylko z postulatem politycznym. Chcemy 
również wy dźwignąć Rzeszów z zanie­
dbania, w jakiem się znalazł na skutek 
dotychczasowa, opieszałej gospodarki. 
Nasz program gospodarczy przedstaw i­
liśmy wielokrotnie na zebraniach i w  
prasie. Nie będę go więc powtarzał.

Do wyborów  stają dwie listy:
Lista Katolicko-Narodowa i lista tzw.  

OoywateisKiego Bloku Gospodarczego.
Naszą listą jest Lista Kat.-Narodo- 

w a Na liście tej encemy skupić głosy 
Katolików-Polaków kdzicmy bez żydów, 
chcemy aby miastem rządzili Polacy. 
Takie jest nasze ha-sT).

Innem zawołaniem  pieczętuje się 
Blok Gospodarczy. Nie może się nazw ać 
katolickim lub narodowym, bo idzie z 
żydami. Jego zwyc ęstwo oznacza go­

spodarkę w  takim trybie, jak  była do 
tej pory.

Dla Polaka-Katolika iest jasny wy- 
bót, na która lisię ma odciąć swój głos.

Tylko na Listę Kat.-Nar. oclaa swój 
gios inteligent wojskowy i cywilny, któ­
remu przyszłość P aństw a opartego o 
siine miasta polskie leży na sercu.

Tylko na listę Kat. - Nar. będą glo­
sować, rzemieślnicy, kupcy, małorolni i 
robotnicy, którzy cńcą wytworzyć w 
Rzeszowie silne rnieszczańsi wo polskie.

Nie lista Bloku, ale nasza lista, Li­
s ta  Kat.-Nar. pow inna więc zwyciężyć. 
Zwycięży, jeśli w  walce, jaką  rozgryw a­
my nie zabraknie nikogo, kto czuje w 
piersiach prawdziwie polskie serce i ko­
mu nie obcą jest troska o polskość i 
odźydzen.e naszego miasta. Chcemy zwy­
cięstwa ! A więc wszyscy Polacy Katoli­
cy na front, wszyscy do u rn y !

Niech żyje Lista Katolicko Narodo­
w a  !

D r. J ó z e f  L iw c .
P o s  } nu S e j f u .

Usta Kandydatów Komitet sj Katolicko - Narodowago.
W O K R Ę G U  f.

1. Michał Piela, właśc. realności,
2. Stanisław Szczepan^wski, właśc. resin.

W 0 H 8  Ę G U IV.
1. Dr. Jozef '.im , poseł na Sejm i adwokat,
2. Franciszek Bednarski, rolnik,
3. Wojtiech 0 ‘iick właściciel realności,
4. Inż. Józef Królikowski, em. radca Magistr.
5. Jan Kluzek, mistrz Macharski,
6. Michał Kamóda, dozorca tle mowy, 
7. Michał Wywlórski, mistrz malarski,
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Z  doświadczeń wyborczych.
W  ciągu pobytu mojego w  czasie 

Zielonych Św iąt w  Rzeszowie, mówiono 
mi z wielu stron o sztuczkach w ybor­
czych, stosow anych już przez sanacyjne 
hijeny. Prowadziłem walkę w yborczą w  
jesieni w  Krakowie, przyglądałem się 
jej w  Poznaniu, nie zdziwiły mnie sztu­
czki rzeszowskie. Sztuczki wyborcze są 
wszędzie mniej więcej jednakow e. Trze­
ba  się ich strzec. A przedewszystkiem 
trzeba samemu postępować ściśle we­
dług przepisów ustawy.

Regulam.n wyborczy daje szerokie 
pole dla pomyłek, a  każda pomyłka ze 
strony wyborcy, to s tracony głos. Dla­
tego unikać trzeba tych pomyłek.

Regulamin wyraźnie postanaw ia, że 
w yborca głosow ać może tylko na kan­
dydatów, w ybranych z jednej listy. W y­
borca w  Rzeszowie m a 8 głosów, ale 
kartkę oddać może tylko jedną. Na tej 
kartce m a praw o wypisać 8 rożnych 
nazwisk, albo tylko kilka nazwisk, a 
może jedno nazwisko napisać po kolei 
8 razy. Ale te wszystkie nazwiska 
musi wyborca wziąć z jednej tylko 
listy kandydatów. Ktoby np. chciał od­
dać na jednej kartce głos i na posła Li- 
w ę i na  Burmistrza Krogulskiego, niech 
wie, źe głos jego będzie nie ważny, bo 
poseł Liwo jest na innej liście kandyda­
tów . W yborca więc m u s i  w y b r a ć  
i albo wszystkie głosy oddać na listę,

na której jest dr. Liwo, albo całą duszę 
zapisać sanacji.

Dr. Liwo kandyduje tylkc w  jednym 
okręgu i tylko w tym okręgu oddane 
na niego głosy są ważne. Każdy głos 
oddany na posła Liwę w innym okręgu 
będzie uznany za nieważny. Tak sam o ' 
dr. Czarnek kandyduje tylko w jednym 
okręgu wyborczym i tylko w  tym je­
dnym okręgu głosow ać na niego i n? 
innych kandydatów  z jego listy należy.

Dr. Liwo, dr. Czarnek i inni są na 
liście Katolicko-Narodowej, ale w różnych 
okręgach wyborczych. Dlatego nie nale­
ży robić w d o b r e j  w i e r z e  tak, źe 
w yborca wyoierze sobie z listy Katoli 
cko-narodowej z różnych OKręgów kilka 
nazwisk i po kolei je wypisuje na kartce 
do głosowania. Taki głos byłby również 
nieważny. Trzeba głosow ać tylko na tych 
kandydatów , którzy w tym samym  o- 
kręgu kandydują, a \xięc w jednym o- 
kręgu na dr. Liwę i jego Kolegów z li­
sty, a w  drugim okręgu na dra Czarn- 
ka i jego kolegów

Trzeba tych przepisów ściśle pilno­
w ać  i przestrzegać, bo o bałam uctwo 
łatwo, a szkoda każdego głosu.

W tych warunkach najlepiej trzy­
mać się tego: Komitet Katolicko-Na­
rodowy wyda drukiem kartki do gło­
sowania na poszczególne okręgi wy­
borcze. Trzeba się zaopatrzyć w te

kartki i bez żadnych zmian, dopisków, 
skreśleń, te kartki zanieść do urny 
wyborczej. Wtedy będzie najlepiej! W te­
dy nie będzie niemiłych niespodzianek! 
W tedy nie będzie zm arnow anych  gło­
sów !

Przestrzegam przed kreśleniem list. 
Kreślić wolno. Można skreślić jedno na­
zwisko, a poniżej wpisać inne, byle z 
tej samej listy kandydatów. Ale tej m a­
nipulacji nie doradzam . Radzę też pilno­
wać, aby wyszli z urny główni przy­
wódcy list wyborczych, aby przyszli ra ­
dni nie pozostali bez wodza. W ażne są 
kartk', pisane ręką czy na maszynie czy 
drukowane. Najlepiej jednak  i najbezpie­
czniej wziąć go tow ą kartkę w  biurze 
wyborczem komitetu K atolicko-N arodo­
wego i na tę kartkę głosować. Biuro to 
znajduje się w  Rzeszowie ul. Zam kow a 1.

Sztuczek wyborczych będą setki. 
Trzeba o nich donosić zaraz do Ko­
mitetu. A w dniu głosow ania iść do 
urny zaraz z rana, choćby po to, aby 
jaki niepowołany nie oddał za w as  gło­
su, i choćby dlatego, aby wrazie jakiego 
braku był czas usterkę usunąć lub błąd 
naprawić.

O każdem nadużyciu naieży do­
nosić Komitetowi. Należy opisać nadu­
życie i zano tow ać świadków.

Idziecie do wyboi ów !

Szczęść Boże!

S ta n is ła w ' h y m a r ^  
Poseł na Sejm.

Uniew ażnianie list opozycyjnych.
Rozeszła się po mieście wieść, po­

chodząca z kół sanacyjnych, źe wszystkie 
listy opozycyjne będą unieważnione. Sa­
nacja nie przypuszczała, źe tak wielkie 
wpływy w naszem mieście posiada Stron­
nictwo Narodowe. Zlękła się tego. Za­
brakło jej odwagi, ażeby zmierzyć się 
m opozycją w otwartej walce. Zaczęła 
szukać wyjścia mniej honorowego, ale 
niezawodnego. Odjąć przeciwnikowi moż­
ność walki, unieważnić listy opozycyjnel

Ody pogłoski te pochodzące, jak 
zaznaczono z kół sanacyjnych, dotarły 
do wyborców, — zawrzało jak w ulu. 
Oburzenie rosło. Powiększało się jeszcze, 
kiedy rozpoczęto sprawdzać własnoręcz­
ność podpisów na listach Katolicko - na­
rodowych. Wiele osób zwróciło się ze 
skargami i zażaleniami] do poiła Dra 
Liwy na sposób doręczania wezwań i 
sposób prowadzenia dochodzeń przez 
Komisję Wyborczą. Szczególnie dużo za­
rzutów ponosili wyborcy, którzy podpi­
sali Listę Kat. Nar. w  okręgu N° IU,

Poseł Dr. Liwo zwrócił się w  tej 
sprawie do Przewodniczącego Głównej 
Komisji Wyborczej i do P. Starosty, a 
gdy tam zasłonięto się brakiem czasu, 
wówczas poseł Liwo wysłał telegraficzne 
zażalenie do P. Prezesa Rady Ministrów 
w Warszawie.

Telegram ten brzmiał następująco:

Do Pana Prezesa Rady Ministrów 
w Warszawie.

W yborczy Komitet Listy Kat. Na­
rodowej w  Rzeszowie źaii się:

I. Na postępowanie Główne, Komisji 
Wyborczej w  Rzeszowie.

a) W myśl § 17. Rozp. Min. Spr. 
Wewn. 30/3. 1934. Dz. R. Na 29: Prze­
wodniczący ma prawo wzywać wybor­
ców, którzy podpisywali listę i badać 
własnoręczość ich podpisów na liście 
oraz uznać za nieważne podpisy tych 
którzy nie stawili się na wezwanie 
w wyznaczonym terminie.

W Rzeszowie w Okręgu Wybor­
czym Ne III. doręczono w aniu 19 maja, 
1934. wezwania w  zakrótkim terminie 
nawet na pół godziny przed terminem 
jawienia się, wobec czego przeważnej 
liczbie wyborców, zgłaszających listę 
uniemożliwiono stawienia się. W szy­
stkich 170 csób wezwano na godz. 1S 
Wezwania doręczono jeszcze o godz. 
17 30 — zebrani musieli stać na wąskim 
korytarzu i schodach. Tych, którzy przy­
byli po wywołaniu ich nazwisk, choćby 
w  kilka minut, uznano za niejawiących 
się na wezwanie, jakkolwiek zgłaszał: 
się w  toku urzędowania Głównej Ko­
misji, dotyczącego właśnie Okręgu III.

b) Na wezwaniach nie podano, źe 
wzywa się wyborcę celem stwierdzenia

autentyczności podpisu na liście wybor­
czej, ani nie pouczono, że ntejawienie 
się może spowodować skreślenie z listy,, 
ograniczono się jedynie do powołania 
na § 17. Rozp., nie przytaczając jego  
treści.

c) Komisja Główna przekroczyła za­
kres swojego urzędowania. Wedle po­
wołanego wyżej rozporządzenia auten­
tyczność podDisów ma badać przewodni­
czący. Tymczasem badanie to przeprowa­
dzała cała Komisja, która nie ogtaniczyła 
się, tak jak to nakazuje ustawa, do ba­
dania własnoręczności podpisu, ale człon­
kowie Komisji zad? wali wyhorcom takie 
pytania:

^Dlaczego pan podpisał listę?«
»Czy pan wie, źe lista jest prze- 

ciwrządowa-^
»Czy pan podtrzymuje podpis na 

liście ?«
Na odpowiedź wyborcy, źe podpisał 

listę, gdyż to lista katolicka, dawano py­
tania:

»Czy pan nie wie, źe są i inne listy 
katolickie ?«

II. W Okręgu I. wezwano wyborców, 
któ-zy podpisali Listę Kat. Naród, na 
pierwszy dzień zielonych Świąt tj. 20 
maja o godz. 13-tej, a więc na dzień 
tak uroczysty dla każdego katolika i 
w  porze, która wielu nie pozwala ze
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H o n r i / t f l M .W J r i w i ° t l a  o d a z l ś  
» r i C l I I  y  W H  j w dnie nasiępne flim p t

SCHERLOCK HOLMES.

IA iG U I U  j w dnie następne fil.n p. t.

ZŁA DZIEWCZYNA.

w zględów  rodzinnych opuszczać domu.
III. Naczelnik Poczty w  Rzeszowie, 

w ezw ał sw ego podw ładnego i zażądał 
od niego, aby żona jego cofnęła swój 
podpis, umieszczony na Liście Katolicko- 
Narodowej, pod pretekstem, że podpis 
ten został uzyskany podstępem.

IV. Od kandydata  z Listy Katclicko- 
Narod., będącego funkcjonarjuszem koleji, 
zażądał przełożony wycofania swej kan­
dydatury  z Listy Katolicko - Narodowej, 
grożąc, źe inaczej zostanie mu wytoczone 
postępow anie dyscyplinarne.

Wszystkie powyższe fakty m ogą spo­
w odow ać utrudnienia sw obodnego wy- 
konia p raw a  wyborczego.

Przy sposobności zbierania podpisów wy­
borców na listy Katolicko-Narodowe przyszliśmy 
do domu zawodowego wojskowego, który oświad­
czył nam, że już podpisywał się w rodzinie woj 
Bkowej Na pytania, czy wie, że rodzina wojsko­
wa idzie w bloku wyborczym ze żydami, oświad­
czył, że to nieprawda, gdyż specjalnie jako le­
gionista pytał p. prof. Polańskiego, który tego 
nie potwierdził. Gdyśmy powiedzieli temu woj­
skowemu, źe to jest zadecydowane i że w Blo­
ku gospodarczym mają iść żydzi razem z sana- 
torami i rodzinami wojskowemi — ów wojsko­
wy oświadczył nam, że to zbada, a jeśl by to 
prawdą było, to tak on, jak i inni wojskowi 
wyciągną z tego odpowiednie wnioski i będą 
głosować według swego sumienia na listę kato­
licką, która nie idzie zblokowana ze żydami.

Dzisiaj sprawa ta jest ja s n a !

Tenże obywat. Blok gospodarczy ogłosił 
Ksty kandydatów! W I. okręgu na pierwszem 
miejrcu strzelec p. Dr. Więcek, na drugiem miej- 
tcu żyd — potem p. Dyr. Michalik i 12 żydów.

W IL Okręgu na pierwszem miejscu źvd 
Ascner S.lber, na drugiem (!t) dopiero miejscu

Na dzień 23 maja zwołał agitator jedynki 
Gąsior zgromadzenie na ul. Marszałkowskiej. Li­
czył na ludność katolicką, tymczasem przyszli 
aami prawie żydzi. Pierwszym mówcą był Dr. 
Nieć. Żydzi otoczyli go kołem, a on przemówił 
mniejwięcej temi słowy :

.Nie chcę obrażać społeczeństwa źydow- 
■kiego. Przeciwnie muszę wystąpić w obronie 
żydów, którzy są takimi samymi obywatelami 
lak i katolicy. Muszę wystąpić w obronie żydów, 
bo ich tu w  niedzielę kandydaci z Listy koto- 
lieko - narodwej dotykali itd. itd.

Ludzie przecierali oczy. Kto to mówi — 
Pytali się — czy to ten sam Nieć, który 30 lat 
Wnjowal z żydami i wołał, źe na polskiej ziemi 
należy się przedewszystkiem chleb Polakom. Czy 
to ten sam Dr. Nieć, który był tyloletnim preza- 
•«m Rozwoju towaizytwa mającego za cel nie­

Poniewaź są  one niezgodne z us taw ą, 
podpisany Komitet Narodowy prosi o od­
powiednie zarządzenia.

Za Komitet Katolicko - Narodowy
Dr. Józef Liwo 

Poseł na Sejm.

Ten pow ażny i męski krok p posia 
Liwy w płynął uspokojająco na  umysły 
katolickiego społeczeństw a w  Rzeszowie. 
Reszty oczekuje społeczeństwo od mia­
rodajnych czynników

P s ie  f i g i e l
W u »cy z 23 na 24 maja jakieś żydowiny 

pozatnazyu ałv wszystkie afisze Komitetu Kat.- 
Nar. Na chodnikach zaś powypisy ali Liwo-Hi- 
tler. Widocznie boi się sp łka sanacyjno żydow­
ska słów prawdy, które były na afiszach.

To postępowanie „zwolenników jedynki" — 
jeszcze więcej utrwala Pi laków-Katolików, że 
trzeba U 'atdo stać przy i ś  ie Katolicko-Narodo­
wej, skoro z taką fu> ją zwalczają ją żydzi.

Niecli tyje  zw ycięstw o
Listy KATOLICKO-Ka ROUOWEJ!

legjonista p. Dr. Weglowski, a potem znowu 
cały sznurek żydów.

W III. i IV. okręgu nie postawiono wpraw­
dzie na liście ża lnego żyda — ale to nie zmie­
nia tego, że głosujący na „jedynKę1' w którym­
kolwiek okręgu — pomagają swemi głosami do 
jej zwycięstwa, a więc i" do zwycięstwa bloku 
sanacyjno żydowskiego w Radzie Miejskiej I.

Ni listach Kat jlicko-Warodowych są wojsko­

wi w rezerwie, — jak Dr. Liwo major w rezer­
wie, — Di. Ciarnek kapitan w rezerwie, — Dr. 
Hakalia kapitan w rezerwie. — Listy te idą pod 
hastami, które każdy katolik —Polak-narodow iec  
wyznawać musi. — Mundur żołnierza polskiego 
wysoko szanujemy, widząc w armji ostoję ładu 
i bezpieczeństwa dla naszej Ojczyzny.

Dzisiaj więc gdy wojskowi idą do wyDorów 
miejskich w odrodzonej Polsce, czy teź do po­
myślenia, by głosy swe oddali na Blok sana­
cyjno—żydowski.

Dlatego jesteśmy głęboko przekonani, źe 
wojskowi oddadzą głosy na listę Katolicko-na 
rodową.

ubłaganą walkę z żydostwem ? Przecież to chrze­
ścijański demokrata, a ci są antysemitami.

Dlaczego to czym ?
Rozmaicie o tern ludzie mówią w mieś ci e. 

W każdym razie faktem jest, ze mowę dr. Niecia 
oklaskiwali entuzjastycznie żydzi, a katolicy ucie­
kali z tego wiecu szybko i ze wstydem, mówiąc :

Jeszcze trzeci raz kur nie zapiał, a p. Nieć 
wyparł się i swego stronnictwa: Chrześcijań­
skiej demokracji i swoicn ideałów. Czyżby za­
mienił je w jideały ?

Wielka zapewne powstań e radość w na­
rodzie Izraela w Rzeszowie po tem występku p. 
Dr. Niecia, a p. Dr. Krogulski będzie móg! fcobie 
pogratulować ucznia i neofity, który w tak szybki 
tempie dorównał naczycielowi.

Jaśli wszedłeś między wrony — to już kra- 
jak i one.

Z A B A W K I
d l a  d a i e e i  i  u i ł o d s i o # ]

G RY T O W A R Z Y S K I E
poleca

„PAPIERNiA“ lIBHiW, M« HU J.

P l d i i S w  t a k i e  m e t o b i  w i i i o n i e  
UBYWI TEI SKI EGO BLOKD 6 I S R !  Ł I ' i E f l i

We wtorek ukazały się na murach naszego 
miasta arisze następującej treści : . . .

„Oświadczam, że nie kandyduję z listy ka- 
tolicko-narodowej. Michał Piela".

Zwróciliśmy się zaraz do p. Pieli, z zapy­
taniem, co to ma znaczyć. Wówczas otrzymali­
śmy takie wyjaśnienie. ,

„Bardzo przepraszam, ale kandydować nie 
mogę. Wczoraj wzięto mnie do Magistratu i zł 
żądano odemnie, bym cofnął swą kandydaturę 
z listy Katolicko Narodowej. Oświadczono mi, 
że jeśli tego nie uczynię, to córka moja, która 
ma zajęcie w Elektrowni miejskiej straci posadę.

Wobec tego cofnąłem kandydaturę. Zdziwi­
łem się jednak bardzo, gdy to moje cofnięcie 
oplakatowano, gdyż nikogo nie upoważniłem do 
ogłoszenia tego plakatami*.

Tuk wygląda w o l n o ś ć  przekonań i sumienia!

DO WOJSKOWYCH!
Poraź pierwszy w wolnej Polsce wezmą 

wojskowi udział w wyborach do samorządu. Na­
stąpi to u nas w Rzeszowie w najbliższą nie­
dzielę.

Ustawodawca, przyznając prawo wyoorcze 
wojskowym, rozumiał je w ten sposób, źe woj­
skowych przy wykonywaniu tego prawa nie bę­
dzie wiązać żaden rozkaz. Głosując do samorzą­
du, nie wykonują oni służby wojskowej, ale speł­
niają obowiązek obywatelski zgodnie ze swent 
sumieniem.

Nasz obóz Katolicko-Narodowy odnosi się 
ze szczególną miłością i szacunkiem do naszej 
Armji jako zbrojnego ramienia Narodu. Wojsko 
Polskie uważaliśmy zawsze i uważamy za naj­
szlachetniejszą emanację Narodu, w której sy­
nowie Polski spłacają najcenniejszy podatek knur! 
i taf młodzieńczych względem umiłowanej przez 
nas wszystkich Ojczyzny.

Idąc ao wyborów z listami czysto-katoii- 
ckiemi, zwraca się Komitet Katolicko-Narodowy 
do Was WojsKowi z apelem, byście zechcieli 
oddać swnje głosy przy wybojach do Radyjjmiej- 
skiej w Rzeszowie na listy kandydatów Kumiietu 
Katolicko-Narodowego.

Na listach tych znajdują się nazwiska wy­
bitnych zasłużonych wojskowych, oficerów rezer­
wy i b. żołnierzy, którzy znają dolę żołnierską, 
kochają wojsko i uważają sobie za wielki zasz­
czyt, że są członkami naszej walecznej Armji.

Armja i Naród — to jedno I
Żołnierze idźcie razem z narodem i oddaj­

cie głosy na Listę Katolicko-Narodową.
Kom itet Katolicko-Naroaowu

P o u c z e n i e
o głosowaniu.

I. Głosowanie jest tajne. Nie wolno głosować 
jawnie. Konsłytucja gwarantuje każdemu wolność- 
głosowania.

Wszystkie karfki muszą być tylko koloru 
białego.

Na kartkach ma być wpisana liczba listy lub 
jej nazwa, albo jedno i drugie. Nazwiska kan­
dydatów mogą być wypisane lub wydrukowane 
Na kartkach tych mogą być nazwisk? tylko tych. 
kandydatów, którzy znajdują się na danej liście 
Nie można dopisywać nazwisk kandydatów z in­
nych list ani innych osób.

U. Każdy wyborca dostaje od przewodniczą­
cego kopertę, do której ma sam wyborca włożyć 
kartkę. Kartki tej nie potrzebuje okazywać prze­
wodniczącemu.

III. W dniu wyborów nie wolno w obrębie 
100 metrowod lokalu wyborczego, a ten więcej

P O K Ł O S I E  W Y B O R C Z E .
CZY WSZYSCY WOJSKOWI WIEDZĄ?

P o k ł o s i e  w y b o r c z e .
D r. Nieć na wiecu żydow skim .
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t a i l k e  mumii
d o s t a r c z a :

„PAPIERNIA** Rzeszów 3-go Maja.

w  loka lu wyborczym agi tować  i r o z d a w a ć  kar t  
do  g ł o s o w a n ia ,  — łem sa me m nie wolno  n ik om u 
wydzierać  karty i wciskać  do ręki innej kar ty  

Takie  nadużycie  us tawa  karze s u r o w e  w ię ­
z ie n i e m  do lat pięciu.

Przy Komis jach  wyborczych  będą  nasi m ę ­
żowie  zaufania.

P o  kartki  do g ło sow ani a  zgłaszać się należy 
w  Sekre ta r jac ie  S t ronnic iwa  N a r o d o w e g o  ul. 
2amKOwa 1. w godzinach  o a  10 —  1 i od 16 —  
20 codziennie,  a w dniu w ybo ró w  przez cały 
dz ień od  godziny 8 rano  do 18 gadz iny  wieczór.

W yw iad z  rekordzistką.
Z akońc zen ie  do ro c z n e g o  raidu s a m o c h o d o ­

w e g o  zg ro m a d z  ł r wytw orne  sfery sioii..y. S p e ­
c j a l n a  t łumnie przybyły panie,  gdyż  wiodła je 
c ie kaw oś ć  i p ‘dziw dla jedynej uczestniczki  rai- 
du,  pani  Znfji M.

Nadjeżdz i jących  w d . n o  owacyjnie,  patrząc 
% podz iwem na zab łocone  i spoć  ne postacie kio 
r o w c o w .  \Vreszcie przybyła pani M. zdjęl i  o k u ­
lary,  ku Ogólnemu zdziwieniu u jrzano piękną i 
czystą twarzyczkę  i lśniącą fryzurę,  j a k g jy b y  
wysiadła z sa m o c h o d u  n e po przejei h an  u k lku 
tysięcy k i lomet rów,  lecz z zakładu f ry z jo sk ie g o  
po  wiecznej  ondulacj i .

Z ipy tan a ,  czemu n leży lo przypisać,  pani 
M. wyjaśniła o ta cza jąc ym :  „Przy każdej  pracy i 
w każdym zawodzie  kob.eta powiną  z acho w ać  
swoj  urok  i wdz ęk. Należy tylko wiedzieć co 
i kiedy zastos w i ć .  Do uaun ęcia z twarzy ku 
rzu i brudu s ‘ s / w ^ ł a m  specjalny krem do o- 
czyszezenia  skóry (Cle as ing  O e a m )  m a ik i  Au- 
pba .  W d miu do mycia włosów' używam pn  - 
szku  myd lanego  Savona ,  lecz w podróży,  gdy 
b r a k  czasu lub gdy przeziębienie stoi mi na 
przeszkodzie,  oczyszczam na po.czeKamu vi ł isy 
i s k ó r ę  g łowy p repa ra tem  Autisept q.ie mark i  
Antiba.  O to  jest l jemnica  m e g o  wyglądu  i ł a ­
dne j  t ryzury, po tygodn owym  męczącym raidzm."

F. D

KRONIKA RZESZOWSKA

Wyciąg przepisów z kodeksu karnego doty­
czących Musowania w sprawach publicznych, Pi 1-
ski kodeks  karny  przewiduje bardzo  wysokie
i su row e  kury za przes tęps tw -  przec iwko gło­
so w ani u  w s p rawach  publicznych.  Z-; względu 
n a  odb ywa ją ce  się wybory i po trzebę  zazna jo­
mienia wszystkich wspomnianych  p r z t p s . o e  p i -  
da jemy poniżej za sa da  cz t  postanowię* i « Kodeksu 
k a r n e g o  w I j  w s p r a w ie :  A t  l l 8  k k. Kto 
Sporządza  listę gł sujący* h z p- n ie ;  ęciem u i t j iw -  
n iunych  lub wpisaffiMn n i e u p r a w i i  ny h —  kt > 
używa pods tępu celem nie >ra w:dio weg > sp o r z ą ­
dzenia 1 Sly głosującą-  n, — Kto uszk ukrywa,  
przerabm,  lub podi ab ia  pmłok- . ły  lub inne d o ­
kum enty  g ło sowania ,  —  s k ł i d a  gł is me b ę d ą c  
do upr awniony ,  —  kt i d .puszcz* s ę  n a d ­
użycia  przy przy jmowaniu  lub ; b ie ż a n iu  g( s o s ,  
—  ten p ' d i e g a  karze więzieni i do 1 t 5 lub 
aresztu.  A rt. 119 k. k. Ku) przemocą ,  g roź bą  
b e z p r a w n ą  lub pods tępem ,uz  s K -dza : a) w o d ­
byciu /g  ronnd/.t-miH poprzedzają  - ego  g łosowanie ,  
a loo b) s w o b o d n e m u  wylBnanui  p-awa g ło so ­
wania ,  r.lb i *) g łosowaniu  lub obi. z-m u g ł o ­
sów,  —  p -dlega karze  więzień .a d I d  5 — tub 
aresztu.  Alt. 120 k. k. Kto używa pizemocy,  
g roźby  bezp rawn ej  lub p -Ustępu ce l -m wywarcia  
w p ływu n . sp - ‘soh g ł oso wa  im osoby  u ma w-  
n ione j lub c r le m  pov s trzynn nią jej od gl s u ­
wan ia  podleg  • kasze więzienni do lał 5 lub 
aresztu.  Ad.  121 122 i 123 k. k. Wedle  t r t ś  i 
p >-vyższycłi a itykułów pobiega  karze więziema 
d i I t 5 t- u, kt i udziela lub a r/ j  (inf  jo korzyść 
o s  bistą ■ elem w y w a n i a  w p ł y - u  na sp sób 
g łosowania  os by uprą  enionei,  b b ł ż g ło s o w a ­
nia w sposó b  umó wiony,  lub p iwsf f lyman i się 
od  g łoso wan ia .

W drugi dzień Zielonych Świąt, dbyly s ę 
z now u  dwu wielKie zebrania ,  jedno w „ P r z y ­
jaźni",  d ru g i :  w dzielnicy Czwar t aków.  W „Przy- 
ja & u “ pr /y  szczelnie ą.ąufłmi ncj s li p rzemawial i  
p .sł iwie S ł. R z m a r  i D . L i~ o .  W  dwie godziny 
p  źniej  odbył s ę wiec dl i dzielnicy C war taków ,

na  k tóry  to wiec I u d m ś ć  tej dzietni-y t łumnie 
przybyła.  I na tych zebran iach  nastrój  ludności  
był bardzo  przychylny dla Obozu Na ro do wego .  
Z e b r a n i  w śró d  d ługot rwałych  entuzjastycznych 
okla sków uchwalil i  na obu zebran iach  jedno- 
z go dn ą  rezolucję g łosowania  i rzy wyborach  na 
ka ndydat ów  listy Kub lieko • N rodowej.

Żydowsko-sanacyjne zebranie przedwyborcze.
Z inicjatywy g o sp o d a r c z e g o  Bloku ob ,  ' >.t i>u>: go 
odbyło się w uh egłą niedzielę b i a m e  i r . ed  
wyborcze  dla żydów,  którzy zg-ujmwaii  s ę ..rzv 
tymże Bloku, przycze.m na z braniu tem i r e- 
t n a w ia l i : Dr.  Więcek,  D 1- Węgl wski,  —  i D 1-. 
W a n g .  Dla pamięci  > z obowiązku  d e e i r u t a  - 
SKiego powyższą  w a d m i e ś ć  poda jemy d > p o w ­
szechnej  wiadonn Ś i.

Coś niecoś dla Pań.
W y r ó b  złego mydłu w ym aga  -up łm tych 

sa my ch  ki-sztflw i wyda tków c - < wvtób  d brt-go 
mydła .  „Oszczędzać"  można  tylko na sur w e *  li 
—  to znaczy,  że tańsz.a cena o d b i ła  s ę / : w s / e  
na j m o ś c i  myał-i. P mi fu) d imu ni" opłu a się 
n gdy ku po wać  „ taniego" mydła n i eznan ego  p o ­

chodzenia.  ooła a s ę nut miast  zawsze *>. d -ć 
1 0 - 2 0  groszy za kil > w ęu* i i ku >'T <1 lo ery. 
d ł o  jak np. zuan j m>rki „K ł łout  y /. m lirą". 
k tóre  wyróżnia się n idzwvc/a j  i-t-f tą pia-- ą, za­
p a c h e m  i oszc. -ędnem zuźy -sc-m —  u - c h r  ni 
ręce i bieliznę, jest w ęę w użyciu j dn k uaj

a ń s z r m  n .ydł .m .  Każdy lepszy skład prowadź* 
mydło „K łh m ay  z p -a łk ą “ .

Mdlą wg.
Nóż w rękach kobiety. W dniu 3-gc  maju 

hr. odbywały się po,»rawinv wese la  u je dnego  
ze śr-. dm. l i  g sp darzy w Mal iwie.  W  toku  za­
bawy,  gdy goście  w naj lepsze się baw ii, w y w ią ­
zał.! s ę pou. ęd /y  dz iewczętami  i ł> tn ia  wreszc ie  
b l i i i  po buzMih.  D zajścia wmiesza ła  się n ie ­
j a k a  p lo i j . / . .Kus-e iow S  v i e rkow a,  która *»yją- 
-'•sz, duży uoż  do krajaiioi kapusty z pod fai tu-  
- Im, p dała go jednej  z pow-aśn-onyi h. Obecni  
t; s • darze  odebral i  noż i aw an tur n ic ę  r--zbroili. 
J e s t  ji s cze w M law ie p iczka ludzi u eurmeją-  
i yt li za'  how ać się p > ludzku.  Przy lada okazj i  
n  bi s :ę awdnlury,  za l-toie i zasam.  p izychodzi  
• > dpwkut w /ć .  Sa rod/.my, ktiire p rzyno-
s ą «st>d c/dej wu sce,  naraiwją n - o a z  p o w a ­
bny h i sp *k« j iucłi  wł ś .i-ni na s i r - ię  czasu i 
p■■•'.ykie '.‘. ć ł ę s a i i e  S‘ę pu sądiu h N i  to byłaby 
u jl us /a  lada,  un ikać  awant u rn ik ów  i me z a p r a ­
szać i h na ż i d n ś  uroczystość* rodz inne  czy też 
juibl z.o: .

-• r t - y * • *.v* •: .. i ; z V 3 b

P j k ó j
M | i

duży, sł .meozny,  umeb lowany  z bal-  
k n e m  na  l.  p - ę t r z e  p.  zy ul .  3  g o  

1 8  . ■ w y p a j ę c i a  o d  1 c z e r w c a .

j a k  d r u t
k o l c z a s t y

wprawdz i e  n i e  t a k  r a p ­
t o w n i e  — n i s z c z ą  pod-  

. r z ą d n e  g a t u n k i  mydła  
k o s z t o w n ą b i e l i z n ą S z a ­
nownej  P a n i ,  n i e  dość  

o s t r o ż n e j  p r z y z a k u p n i e  
myd ła .  Rzekomo t a n i e  i  

n i e z n a n e  mydła  — t o  z a ­
wsze r z e c z  ryzyteowna.  

O p ła ca  s i ą  wyaać 2 0 -3 0  ( 
g r o s z y  w i e c e j ,  używać 

j e d n a k  b e z w a r u n k o w o  
zne.ne mydło „ K o ł ł o n t a y  

z p r a l k ą ” , k t p r e  p r z e z  
swą ł a g o d n o ś ć  i  duż ą  

ĘĘjSEBp&i z a w a r t o ś ć  g l i c e r y n y  
c z y ś c i  s z y b c i e j  i  c h r o n i  

H  W g / b i e l i z n ą .  W uży c iu  j e s t  
WEfi ono j e d n a k  t a ń s z e  p r z e z  

B  W  ***‘ wyda jnos l6 . Mydło
^  W ł'  - K o ł ł o n t a y z P r a ł k ą ’ 

mczna o t r zymać  w k a ż -  
&gd r /  dym l epszvm s t c l e p i e .

m
z pralką jest lepsze....

f,Mydfy

m

N A S I O N A
kentekh, trsw, buraków, warzyw

i Kwiatów, gwarantowanej jakoSc

N A W O Z Yazptowe, potasowe, fosforowe, w W ■ ■  B i  M  »  r

i VEGErAM0N pod kwiaty

t
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